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"IO N aR C H YA  AIJSTRYACKA. S p r a w y  l i r a -  
'  j o W e .  Stan. Wiedni.ą. , C z y nDości sejm u. List 
»i CeeareJ.tr do Palątyna. T y r o l .  S ituccioc ula Ba** 

ietillięga . W iadom ości z W łoch . Z . W f  S ’ e r , i 
• MioisteTyunu W iadom ości z pola wojny. Bule- 
•■'tjfn Jellachicha. Pnlalyn obejm uje dowództwo, 
l y a z p a n i a .  Powstanie M ontemolinistów.

11 g l i  a. Ąkt pgijairjentowy względem stosunku^ 
*  papieżem.

S t w a ^ 6' Frasa. Poczta.
i* .i d Co,,ya. Projekt nowego konkordatu.

y- M e j y o i a n  obecny. W e n e c y a  obe-

■ ' ! m c e - F r a ń k f  u r  t. Trudność złożenia rni-^
0 msteryum. S a k s o u i a .  Zaburzenia w Chemniu.

D o w  a ry  a. Zgorszenie publiczne. S ł o w a  króla
FrankF„rt. Zawieszenie broni. C
a u i a .  R ozejm  i tu nie chwała. Oddalenie sio 
Szwedów. >' • i- . *

* * W e c y a . " B l i s k i  powrót królewsiwa 
« o 8 y a -  o b rzę d  ślubny W . Ił. Konstantego.

®®CZ domowa, cholera w kraju i w sto*
’ kcy w u Lwowie. ■•rn>- j . ,  ««j •<[

i. IW tii iK .:!»«.!

1 io^ o n a Ę c h y a  A u s t r y a c k a . <>,

bi- Sprawyp ferajowe. )

^czknl*3.11 f vviip‘l.u",n- Rozruchy wrześniowe
M  l  ,  r imOUC jeszcze" w zburzo-
^ u m y s l a c h : a namiętność zawziętej i burzli-

P ^ o n ^ P o d 8 d l  U
Placaci ' w  Ja '  U • *.b ,eS<T iska P° większych 
^ P o k n h , I r *  nabawiają mieszkańca nowym  
iaki..^- P szczyna się walka uliczna o barwy. 
*lwie , - S,‘  zd ob i, i odnawia się w podobień- 

W»zerunek starego Bizaucyum. Czarno -ż ó ł -

r g ( . 'ST łyJ r . iL  iunt,'j;!
ta barwa oboli czarno - czerwono -  złoić] , i przy , 
setnych innego koloru , sta ły  się teraz wiechą i. 
wyznaniem wiary politycznej stronnictw ; a niepe­
w ność, co właściwie oznaczać mają, są oraz i wy-' 
razem anarchyi um ysłow ej, w jakiej dziś mieszka­
niec Wiednia pozostaje. Barwa jest właściwie wy­
razem przymierza z zasadami, jakich  się stronnic­
two trzym a, dla tego napady publiczne uą osoby 
i sklepy barwy przeciwnćj świadczą o nienaw iści, 
i wróżą przyszłość ebespiecznego starcia z w y­
znawcami .wiary p r z e c iw n e j. Jstolnie tego oba­
wiać się należy zwłaszcza, że wątpliwości niepod- 
padn, jak twierdzi gazeta wiedeńska, że stronnic­
two podżegaczy dzień 11 i 12  września przezna­
czyło było na powstanie N iem iec całych ; przeo­
czyć bowiem  nie m ożn a , iż w jednym  i tym sa­
m ym  dniu popowstawały rozruchy w P oczdam ie, 
H am burgu, Iłolonii , Chemnicy i Wiedniu nie l i ­
cząc m iejsc drobn iejszych , a nawet poszlaki i do­
niesienia m am y dowodne , z e  i w M cdyolanie 
wszystko sie na ten dzień warzyło. M oże 
nam jeszcze coś podobnego z Paryża i z Rzym u 
doniosą.. Podpal jest wszędzie, w W ićdniu go nad­
użyto, Od dnia l3 . września nie naruszono wpraw­
dzie pokoju w sposób gwałtowniejszy ale padnie 
ta dnia tego trwa potąd, przyczyny jeszcze .się 
nie' zatarły; są to pasma stronnicze, jakich nad 
pierwszy rzut oka dopatrzyć trudno, a których ha- , 
słem  je st : reakeya— czyli właściwie —  anarchya. 
Pamiętny to dzień ten 13- w rześnia, dzień anar­
chyi 15 m ajow ej; ale dowiódł przyjaciołom  po­
rządku , jak  silni być m ogą, ltjedy jednom yślni [ 
i z soba w zgodzie; z nim i tez głos podnosim y; 
V i d e a n t  c o n a u l e s ,  n e - q u i d  r e s p u b l  ’ ć a '  
d e t r i m e n t i  c a p i a  t. Pamiętni dobw  publi 
cznego strzeżcie g o  ojcow ie.

y— — .óiłaisŁ
C z y n n o ś c i  8 e j  u. Fo ukończonych rozpra­

wach względem  usanaoreolnienia stosunków ivło
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ściańskich zbory sejm ujących  reprezentantów nu, 
przedstawiały jeszcze n ic z  ważniejszych przed­
m io tó w , któreby przyszłość stanowczy ludów  pań- 
atwa austryackiego utwierdzały; postanowienie bo­
w iem  i2 w nioski, poprawki i treść rozpraw ma 
b y ć  we wszystkich językach  zboru sejm ujących  
wydawaną, jeszcze  nie jest istotą ich pow ołania; 
ja k  tćż istotą nie, są i interpelacye Zwłaszcza jak  
potąd m ałej wagi dla ogółu . Dotychczasowe in ­
terpelacye, wnioski, żałoby, są właściwie wyrazem 
a  raczćj silen iem  się wyrobienia stanowczych stron 
m iędzy sobą dla przygotowania pola ku przyszłym 
rozpraw om  nad konstytucyą. Cała uwaga izby zw ró­
cona jest teraz na konstytucyę, którą wyrabia k o- 
miaya z grona sejm ujących  wybrana; dla tego też 
na ostatnim zborze z d. 16. um ów iono s ię , by 
posiedzenia publiczne dwa tylko razy tygodniowo 
odbyw ać, ażeby nie u jm ow ać czasu potrzebnego 
przy tak ważnćj pracy.

* Na trzeci miesiąc obrani zostali: prezydentem 
S t r o b a c h ;  piórwszym  w ice prezydentem  S m o l ­
k i  a drugim  Ł u s e r .

W i ć  d e  ii. 16. września. W czorajszy wieczorny 
num er gazety W iedeńskićj zawićra własnoręczny 
list Cesarza do Arcyksięcia Szczepana, w  którym  
Cesarz na p rop ozy cy ę  sw ego m inisteryn m  do no­
w ych układów wzywa. *W edług przedłożonych Mi 
propozycyi, * m ów i tenże list, *którym  nie m o ­
g łe m  odm ów ić M ego przyzwolenia, n iech jak  naj­
spieszniej uda Bię kilku członków ministeryalnych 
do W ićdnia dla rozpoczęcia w  nam ienionym  da­
w niej podw ójnym  zamiarze z M oją austryacko- 
n iem iecką radą ministeryalną układów. A le że 
w zględem  kwestyi Kroatów tylko w tedy z dojrza­
łą  rozwagą w  spokojnćj drodze trwałego pojedna­
nia tspodziewać m ożna, gdy niezwłocznie będzie 
wyrzeczony i utrzymany stan p o k o ju , tedy w ę­
gierskie m inisteryum  niech będzie pewne, że au- 
Btryacko - niem iecka rada ministeryalna na nastę­
pu jące przedwstępne warunki dla dalszego ok ła­
dania się  o  kroacką kwestyę nalćgać b ę d z ie :

1 . D o negocyacyi w W iedniu należy wezwać 
barona Jelachich a lbo jeg o  pełnom ocnika i inte­
resow anych części kraju.

2 . Należy natychmiast zastanowić wszelkie za­
czepk i, kroki nieprzyjacielskie i uzbrojenia W ę ­
grów  przeciw K roacyi, Sławonii i w ojskow em u 
pograniczu, i na odwrót.

3 . Należy odwołać wydane przeciw  osobie Bana 
i  M etropolity rozporządzenia, / u .

4 . W ojskow e pogranicze naieży prowizorycznie 
kierunkowi W iedeńskiego ministra wojny przy­
dzielić.

Ponieważ po Mojćm węgierskiem ministeryum 
spodzićwam się nnjjawniejszćj gotowości w przy

czynieniu się do te g o , by jak  najspieszniej po* 
wstrzymać okrucieóstwa dom ow ej w o jn y , więc 
m am  także nadzieję, że  się uda n iezw łoczn ie, * 
■ j ile  m ożności w przeciągu ośm iu do czternasto 
dui dla zam ierzonych układów do W iednia. Bf  
w  tej m ierze nie tracić czasu, zawiadamiam ora* 
o  M ojćm  postanowieniu Barona Jelachich z tefl* 
z le cen iem , aby się przygotował do podróży • 
w zględem  tego takie uczynił k rok i, aby czynnośd 
M oich m inisteryów przez zaniedbane wypełnienia 
powyżej wym ienionych przedwstępnych warunków 
z je g o  strony żadnej tamy lu b  zw łoki niedozuałfl* 

Schonbrun dnia 31. sierpnia 1848.
F e r d y n a n d  m,  p.

Z  Tyrolu  pod dniem  7. b. m . pisze T ir. Bo 8 
W  tych dniach widzieliśmy depntacyę z oGceróW 
kom panii tyrolskich strzelców , którzy w ostatnich 
zaburzeniach lom bardzkich pod chorągwiami m ar' 
szalka w alczyli, a teraz udających się do M edy' 
olanu , w  celu doręczenia Jenerałowi Radetzkiem0’ 
tyrolskiego sztn ćca , używanego przez pewnego #1*' 
w nego wojownika jeszcze w  latach 1 7 9 7 , 1800,* 
1813 i 1848 . Pamiątką tą, ch ce  kompania tyrol' 
skich celnych  strze lców , okazać sędziwemu w oj0'* 
wnikowi sw oje uw ielbienie i szacunek.

donos* * 
zawal*0

Gazeta w ićdeóska z dnia 16. września
Z  pewnych źródeł dowiadujem y s ię , ż e ___
ze Sardynią na sześć tygodni zawieszenie broni, 
kończące się z dniem  22 b . m . , przedłużony 
zostało na dni trzydzieści. Z  powyższego przećh^
zenia ro z e jm u , m ożna m ieć nadzieję 
zakończenia nieporoznm ień z Sardynią.

spieszin e r

* Najnowsze wiadomości z  M edyolann ® 
wićd. z 12. b .m . donoszą: Feldmarszałek Ba . ..j 
ki ju ż  przed kilkunastu dniami uwiadomiony10 -u 
o  nastąpić m ającćm  po w yjścia zawieszeńi®br , 
przez fanatyków , przeciw ko wojsku wywoła 
w  miastach a nawet w stolicy powstaniu-
d y  w d n ia  1 0 .  b . m . , na p o je d y ń c z y c h  W03Jjjj j -
w y ch , potwierdziły te w ieści. A gdy 41* P, jft 
cznie m ów iono w  M edyolan ie , ź® równocze ^  
to jest pom iędzy 12. a 14 . m a wypaść za 
nie w W ićdn iu , widział się Feldmarszałek 
m uszonym  użyć zaradczych środków.^ O  ^ g z /' 
w ięc w  nocy z 11. na 12 . b. n i. działam ' j jg -  
atkie wyjścia z  m iasta, i f f  1®J c  vv ’  , nn v ieS* 
dyolan dla bezpieczeństwa garnizonu^ ot°a *obieżn0
artyleryą. Spodziówamy a i ę ,
środki niebęda bezskuteczne, gdy i 
zawieszenia broni popsuło szyki burzyć

,&ła&e°ie



* Z  późniejszych wiadomości, ja liie  poczta w ło­
ska do W iednia 16  września przynosi, jest t o ,  ze 
król A lbert m a na 16 .  września p o w r ó c i ć  do T u ­
rynu , i  otw orzyć i 
^  M edyolanie zaś
dek

zwołane na dzień ten izby. —
„ -----------  ś Marszałek Badetzki zabronił

'retem z d . 7 . b . m . w ydanym , aż do  dalsze- 
8 °  czasu wywozu za granicę piemontską ow sa , 
j ,an°  * słom y. —  W  kraju zaś jeneralna inten- 

entnra ogłosiła 3. b. m . , iz z rozkazu Marszał- 
* Uniżoną zostaje cena soli rafinowanej z 80 li- 

f  w » a  43 od cetnara. —  Przytem  i to zaspa- 
aJ*> ze środkowe W łochy się uśmierzają. W  Bo- 

®°nii ,na gpokojność panow ać; robotnicy biorą się 
^ Pracy, a kom isarz nadzwyczajny rządowy za­

g n i ł  noszenia broni.

M e d y o l a n .  8 . września. Uważają tu za rzecz 
Jrązną w M edyolanie i po innych m iejscach pu- 
■Jneyici, że Marszałek Badetzky wystąpić w para- 

ł ' e kazał za łodze, gdy m u jenerał edjutant Im - 
P^ratorski przy wiózł wstęgę i list własnoręczny M o- 
®Srchy sw ego; a tćm  bardziej ich  d z iw i, że  po- 
■*_ovvie F rancyi, Anglii i Sardynii byli obecni przy 
*1 uroczystości; i z ląd sobie wróżą rozm aicie.

® tego wiek dzisiejszy nie s łucha , ze zaszczy­
tom  wzajemnie zaszczyt odsługuje tam w szędzie, 
gdzie jeszcze niziny prostactwa nie przytarły
'Wychowania wyższego. Układy z dworem Sardyń- 
B im  zdaje s ię , j£ pom yślnie ze  wszech m iar idą,

, M m °  przedłu£enie rozejm u wojskowego doŁ o ,  , - -------- —  — j — , ■>:--------n;
czterech tygodni świadczy o chęciach  szczerych
do zgody; a ustąpienie floty Sardyńshiej z przed-
Portu W enecyi potwierdza le domysły-

P e s z t .  J4 . września. Posiedzenie w izbie re­
prezentantów dnia wczorajszego by ło  bardzo bu­
rzliwie. M inister prezydent dopraszał się znufa- 
»ia  przyrzekając, i i  się przyłoży w e wszystkiem do 
U czenia izby.‘  O znajm ił, iż Hrabowsky nakazał 
"o jsk n  podać sie pod rozkazy m inisteryum , że  pułki 
Ł c«dzych złożone wrócą do W iednia, a węgierskie 
Wyruszają przeciw  Jelaczycow i, bezpieczeństwo 
*®tast łaś powierza się obywatelstwu. Odpowiedz 
Bossntha w ducha wyzywającym, iż m u się nie zdają 

yć dostateczne zaręczenia komendanta K om orna , 
°  których sie minrster odwoływał, ponieważ m u 

*? wiadome m iędzy wojskiem  pisem ne zm ow y, by 
przeciw Serbom  ani Krootom nie walczyć, wy- 

^ołała wielką nieufność przeciw M inistrowi, do- 
się z wielu ust ustąpienia m inistra, a 

?  j*°lania prezydentem gabinetu Kossutha.^ S31®1 
y ko dopióro Itossoih musiał się do zaspokojenia 

^ u ysłów  przyczynić, wzywając izbę, by sięwslrzy- 
# ła , az nadejdzie wiadom ość pew na, czyli wy- 
n°  Jelaczycowi rozkazy do odw rotu; inaczej

bow iem  sam wezwie izbę de silnego użycia gwał­
towniejszych środków.

P e s z t .  14. września. Koreapondeut do gaz. 
w ied. p isze: Właśnie przybywam z  Tem eszw aru, 
gdzie zebrano 200 ludzi gwardyi narodowćj i k il­
kanaście dział, w celu  wysłania ich  na uśm ie­
rzenie o p ięć  godzin drogi odległego z tąd mia­
steczka B ekasch , którego mieszkańcy wzbronili 
się dostawić rek rótów , oświadczając, że  beda w oli 
cćsarsk ićj, lecz m e ministerstwa węgierskiego po­
słuszni. Trzynaście miasteczek m iało sie połą­
czyć z miastem Bekasch i wysłać deputacyę do 
W iednia, by otrzymać w tym celu rozkaz królew ski.

Z  Z e m l i n a  8. września przynosi L loyd  austr. 
następujące w iad om ości:

W  nocy 30. sierpnia uderzyły 3 serbskie ko­
lum ny na T em esy n ę , zkąd po dwugodzinnej za­
ciętej waląp Magyarów w yparłszy, m iejsce  to w 
perzynę obróciły. aW ojsko magyarskie liczyło o - 
koło 2000 lu d z i, serbskie prawie tyleż. Moją tćż 
Serbowie w  swćj m ocy Sirik i Jarak, ważne dla 
siebie punkta strategiczne, lecz  c ó ż , kiedy ju ż  
w  gruzach 1 —  Następnie zamyślają zająć B ie r , 
aby tak zbliżyć się poruszeniom  Broatów. —  
W skutek tego zwycięstwa nabyli Serbowie zaso­
bów  zbożow ych wartości 200.000 z łr . m . k . —  
Liczba poległych i rannych w tćj bitwie nie jest 
jeszcze wiadomo.

Postąpiwszy w nocy z 1. września M ag/ary na 
kilka kroków pod szańce serbsko-perlaskie, uderzyli 
na nie niespodzianie o  sam ym  św ic ie , i wyparli 
z  nich Serbów , którzy w odwrocie 8. dział, m n ó­
stwo am nnicyi, w iele pobitych i rannych utracili. 
W ojskiem  magyarakińm, liczącćm  2000 jazdy i  
tyleż piechoty dowodził pułkownik kawalerii Kisz. 
Z  austryackimi Serbam i obchodził się łagodn ie , 
lecz przeciw ko właściwym Serbianom powstał 
z rozjątrzeniem. Utrzymanie tych szańców było 
dla Serbów nader w ielkićj WOgi , ileże takowe za 
k lucz do Banatu uważać m ożna. Przypisują owa 
porażkę zdradzie pułkownika komendanta D raku- 
lich  i jeg o  kolegi Maletich. Czyli zaś niegodni 
ci Serbowie um yślu ie , czyli przez grubą opiesza­
łość sprowadzili na swych braci taką k lę sk ę , za­
wsze są godni potępienia.

Drahulich został wraz z małżonką w Sem lin ie 
uwięziony. Na wiadomość o porażce pod Perlas, 
pospieszyło w pom oc S000 graniczników petro- 
waradyńsltich, lecz uiebędąc wszyscy w broń za­
opatrzeni , stanęli w Slankamen , w nadziei otrzy­
mania broni z Esseg i Serbii. Patryarcha udał 
się spiesznie z Semlina do Pancsowy w celu urzą­
dzenia lu powszechnej ruchaw ki, jakoż wszyscy

1 *
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mieszkańcy Pancsowy stanęli ju z  -zb ro ju o , aby u- 
dcrzyć na M agyarów, którzy ju z  pod Tom asze w- 
cze  w Baoacie podstąpili. Kuiczjanin pospieszył 
tudzież w  100 Serbów swoim  Da p o m o c . 'p o 'ł  
u Z  południowej Styryi. C i l l i e r  Z  e i t u n g ' z a ­

wiera następujący pierwszy buletync kroacko - sła- 
w oóskiej a rm ii: Warasdin. —  Dzisiaj dnia 11.
września przednia straż kroacko -sławońskiej armii 
przeszła pod dowództwem podpółkownika Budi- 
sawlevic D raw ę, i rozstawiła swe czaty z tamtej 
strony rzek i, aż za N edelitz.'..Jenerał Kem pen 
również ze swą dywizyą przeszedł powyższą rzekę, 
i działać będzie Da lew em  skrzydle a rm ii.— Nie­
przyjaciel opuściwszy Cakaturn, cofnął się w nocy 
z 10. na 11. b. m . do Szerdeheli. Jutro, to jest 
■12.’ b. m . główna kwatera znajdująca się obecnie 
pom iędzy Cakaturn i Szerdecheli; piyiejdzie z głó- 
WDomi siłami również Drawę, a 13. jenerał Hart* 
lieb  , postąpi z rezerwą do Cakaturn. -Według naj­
nowszych wiadom ości, przeszli Krcaci^rzekę Mur.

:o  O ii ' STB —• ■ • 'U  Cl
t ' e s 7. t. 15.- w r z e  ś n ia. Zatrważającą wiado­

m ość udzielił dziś minister prezydent '*izbie zgro­
m adzon ej: rJollachicli zajął K a o i s z ę  w ielką, a 

. jeuerał-m ajor hr. Adam T elelty cofnął się bez 
.wystrzału do Keszthely.a Minister wniósł zatćm, 
ażeby izba wyprawiła dcputacyę z proźbą do Ar-
cy k s ię c ia  S te fan a , a ż e b y  d o w ó d z tw o  a rm ii p r z e c iw
Jellaczycowi sam objął. — Stefan przyjął, do­
dają późniejsze w iadom ości, a Kossuth wniósł na 
posiedzeniu d. 16. b. m . m ocy ę , ażeby upoważ­
n ić  oraz Palatyna do zawarcia pokoju na zasadzie 
najswobodniejszej względem  udzielności i kcnsty- 
tucyjnćj wolności, T .

“a ’ Hyszpania. ^7 3 ^ "
.t Pow7stanie M ontcmolinistów przybićra na n ie­
szczęście charakter wojny dom ow ej. Prawda ‘ ta 
wyświeca się coraz ja śn ie j, nawet ministeryalne 

r dzieónilti nie m ogą je j dłużej zataić. W e w czo­
rajszym num erze m ówi E s p a n n a ;  rMusimy w y­
znać, a nawet powinnością jest nasza og łos ić , ze 
tu nie jest ju ż  mowa o uikczem nych zgrajach 
rozbójników  podróżnych , lecz o licznych  korpu­
sach , które mają polityczne zam iary, ho zam y­
ślają zupełnie obalić islnący porządek rzeczy , 
zrzucić z tronu dostojną córkę Ferdynanda V II. i 
n a je j m iejsce niewiedzieć k o g o , czy absolutnego 
jnon arclię , dyktatora czyli też prezydenta rzeczy- 
pospolitej postawić. W  Katalonii rozżarzył się o - 
g ień , Wojny dom ow ćj , bo niepospieszono zawczasu 
ugasić go, Ani w ątpić, że nasza domowa wojna 
jest skntkiom  zemsty obcego gabinetu. rPom im o 
to  rząd m arnuje czas na bezowocnych obradach. 
Jenerał Cordoya wzbrania się przyjąć naczelne

dowództwo Katalonii, dopokąd m u gotówką 4.000 000 
piastrów nie w yliczą , a dotychczasowy jeneralny 
kapitan Pavia, którego odw ołano, i uznał za rzecz 
zbyteczną utorować sw em u następcy d rog ę .. Pre­
zydent ministrów książę W alencyi posłał do .'wćd 
ministra wojny Figueras jako m a l a d o  m a l g r ć  
l u i ,  i sam  objął je g o  portefeu ille ; ale niepodo­
bieństwem jest przypisywać ztąd operacye , które 
jenerałow ie na prowincyach wykony wać mają. Co- 
dzień odchodzi ztąd wojsko do Aragonii i W alen­
cyi. Jenerał VillaIonga ruszył przed 14 duiatn* 
z W alencyi do M estrazgo, a dotychczas jeszcze 
nie słyszeliśm y Dic o jeg o  postępach. —  Dnia 2. 
odpłynął znowu z Kadyxu okręt mający na pokła­
dzie 99 politycznych więźniów ltu wyspom Filipiń- 
sltiem. ---------

Anglia. .11 s f > M
°  l iii M jUSt "

L o n d y n .  12. września. Akt parlamentowy, u- 
poważniający królow e do zawiązania i utrzymy­
wania dyplomatycznych stosunków z papieżem  • 
otrzymał dnia 4. królewskie przyzwolenie, Zas^ić' 
ra tylko trzy krótkie k lauzu le; jedna z pieli za­
wiera powyżej wym ienione uppw ażnienie; drag® 
postanawia, że  żaden kapłan nie m oże piastowfl® 
posady papieskiego posła w L ondyn ie ; a trzeci® 
przepisuje, a b y ‘‘ nic Jtnie uwłaczało w tym .altci0 
będącej teraz w m ocy ustawie dla utrzymania sU' 
pcpUfWjCyi koręny. ałitlśzfnoij i i  iie m iś4

• " » » ( ? > » • , ,  . Z Ą

P a r y ż .  13. września. Korespondent Berlin?!1’ 
z dnia 17. b. m. p isze: W czoraj i onegdaj zajm®' 
wała się izba prasą i pracą dwiema chorobaC’ 1 
konstytucyi. Onegdaj chciano , dla uchylenia pr7>" 
najm nićj co do fo rm y ;’ tej sam ow olności, jska ^  
dzieónikarstwie p an u je , dać sądowi upoważnień’6’ 
aby w niektórych przypadkach zakazywał dz’®1* 
niki. Prawda, izby to była znowu szczególniej9*̂  
wolność d r u k u , którąby jednak przeniesiono D®. 
teraźniejszy stan rzeczy , gdyż w m iejsce czyst '  
dow olności, wstąpiłaby prawna prasa. Atoli 0®̂  
rodowe zgromadzenie obstaje przy swem p oStan<J 
wieniu rozstrząsania i przyjęcia konstytucyi P 
auspieyami stanu ob lężen ia , i przezto na8tr‘ j j a 
przeciw nikom  powód do powstawania na n>ą „ jj 
te g o , że w stanie niewoli na świat przyszła. 
narodowe zgromadzenie można pociągnąć do 
powiedziałnosci za tę pierwiastkową wadę z 
dniczój ustawy, tedy z drugiej strony nie 
j e  uczynić odpowiedzialnem za drugą wadę, ^  
i przyjęcie i odrzucenie »prawa do roboty.'1 .gto 
bie  zawiera. W  pierwszym projekcie 
wyraźnie to p raw o; w drugim wykrćslono^^^.^^ 
chcą je  znowu usunąć. O istnienie l u



Ł‘ lego prawa toczy się debata; prawda źe prze- 
5*Wricy jego  mają za sobą licznych m ów ców  —  

*e można takżo wątpić, ze będzie odrzucone zua- 
®*Uą większością r lecz to nie rozwiązo jeszcze 
"Wentyi. cała francuska rewolucya, jak  się od 25. 
^kształtowała, spoczywa w tych słow ach: » Prawo 

rob oty ;« dopokąd to prawo nie jest uznano, 
J°ląd i rewolncya nie jest skończona; a od chwi- 

> W którćj będzie uznane, datować się będzie 
l*e k o n i e c  F r a n c y  i. Prawo to jest albo 

®*czym frazesem , albo tez niszczącą wszelkie spo' ■ 
°cZeństwo zasadą Jeżeli j e  przyjm ą do konsty- 

ll|cyi w zamiarze, aby w niej jako czczy frazes się 
t^ttało, interesowani będą ciągle domagać się jego  
*®«tÓ8owania, i dotąd nie spoczną, pokąd nie dążą 

podziału, do zniszczenia własności, jako koniecz- 
**ego skutku tej zasady, o ile ona ma jakow e 
*Qaczenie; a jeżeli je  odrzucą, interesowani zno- 

nie dadzą pokoju  tak d ługo, pokąd to prawo 
^®ko zasada uchw alonem  i zastósowanćm nie będzie, 

^llio m ów iąc, stan oblężenia i poskrom ienie 
z,eńuikarstwn bedzie pobudką lo najbliższych, a 

V c w o  do robotra hasłem do wszystkich następ- 
rew olucyi. Z  dniem  24. lutego wstąpiła 

- , !lncya w  zakres nieprzeliczonych rew olucyi, 
którego .już 'w yco fać  się nie m oże j pokąd ich 

*upelnie nie dokona; a l e ż  w t e d y  'z a c z n i e s i ę  
■t a k z e u p a d e k  F r a u c y i ,  bo społeczeństwo 
? U8‘ zniszczyć się w walce za i przeciw prawu 

o roboty. Jestto jak się zd a je , bardzo śmiała 
przepowiednia, która jednak wypływa koniecznie 
*tego postępu, jaki socyalislyczne nauki we Fran- 

zrobiły. Dom owa wojna w czterech dniach 
Czerwcowych była pićrwszem  gwałlownem wystą­
pieniem partyi socyalistycznej; partya ta u leg ła ,
a,C .n' e zoslala zniszczoną, i nieraz jeszcze straszną 

głow ę 'podniesie. Co' się tyczy parlamento- 
eJ walki nad ta kwestva w izbie , walka ta wszczęła 

 ̂ Ł Właściwie z propozycyą pana Louis Blanc,
' n z8'ędcm  zaprowadzenia t ministeryum roboty i 

f?PU ,« odegrała drugi akt w propozycyi Prou- 
’ ■ który chciał własność o trzecią cześć uszczu- 

l.c' Propozycyę tę odrzucono wtedy jednogło- 
q  ,e ' nie dla tego, że prócz wnioskodawcy i pana 

nie było w ówczas w izbie żadnego Btron- 
a tego systemu, lecz dla tego, bo socyalistyczna 

cłj - a chciała dyplomatycznie przystąpić do dzieła, 
c,a*a wpoprzód przyjąć zasadę w ltonstytucyę, 

jyj 1? w pojedyńczych rozporządzeniach zastosuje. 
toow.te§° glosowała w ówczas przeciwko Proudho- 
skuiiiA^^a olaj en'a przed izbą treści i rozległych 
Prze 'j - l^j*e zasady; opuściła jednego z swych 
^ała .ZCÓW ’ Uradził jć j zamiary i spodzić-
Rdv . S,ę. PrzeŁŁo ?ama zasadę ocalić. — D ziś, 
Pa«v a 8 Vye8,y-a w dziennym porządku,
V występuje w pełnćj liczbie w L a n k i; a

chociaż nie każdy z je j członków m ów i z  takaż 
samą otwartością ak Proudhon, jednak zawsze sie 
główna myśl : głów ny zamiar przebija. O prócz 
partyi, która wi e ,  czego zamierza swem  prawćm  
do roboty, jest także znaczua liczba stronników 
nie tego prawa, lecz tego frazesu, którzy sadza, że 
on nie ma w ielkiego znaczenia, i że go bez wszel­
kiego niebezpieczeństwa w konstytucyę pr_ fjać 
można, i którzy w łatwy sposób chcą prz.ez.to zje­
dnać sobie popularność m iędzy  masami. Do tych 
należą . Ledru ftołłin, Crem ioux i Lam  ariiue, któ- 
.ry dziś będzie m ów ić za tym frazesem  podobnie 
jak m ów ił za iunemi m nićj niebezpiecznym  fra - 
. zetami, które ogół wstępu stanowią. Ale ta raza 
nadaremnie będzie się silił ■ na w ym ow o, bo wię . 
'tszość ma b y ć . stanowczo przeciw ko prawu do 
roboty. q . ,\ueł// , "?■ <■ f i li U j

Poczta paryzka z dnia 14 -września. W iktor 
Considerant t przedstawił zgromadzeniu narodowe- 

,mt] ,-,jby przez trzy lub cztery dui zbierało się 
oj p irę  godzin w dawnej Bali deputowanych, słu - 
"chać jego  praktycznych przcdłożeń , względem do­
prowadzenia socyalizmu f Marrast stanowczo pro­
testował przeciwko otwarciu tćj katedry, »Z gro- 
madzenie narodowe' rzekł , jest ciałem praw o­
dawcze m , w klerem  każdy swe zdanie pod sąd 
ogólny objawić m o ż e , icez Diezgadza się z iegi. 
godnością, zam ienić się w szk o łę .—  W czoraj epo 
czterodniowych dyskusyach i przesłuchaniu licznych 
świadków, zapadł iw yrok sądu w ojennego, skazu­
jący na rok więzienia Mero dwunastego cyrkułu , 
kfóry w dniach czerwcowych znajdował się - jako 
parlamentarz powstańców. Towarzysze jego  na ba­
rykadach Bzefa batalionu D upont, skazano zaocznie 
na dziesięcioletnie galery. —  Roznosiciele dzienni­
ków. legitymistycznych , :hodzą «d dom u do do­
m u , prorokując powrót i na tron fam ilii Eurbo- 
n ów , przed końcem  bieżącego miesiąca. Laro- 

schejaquelio oświadczył dzisiaj w liście pisanym do 
dzieńnika Union, że obcym  jest wszystkim leg i- 
timistńw zabieeom  stolicy. —  Dzisiejszy M o n i t e u r  
objawił dzieńnikowi. S e f o r m e ,  który doniósł o 
istnienia tajnego w ministerstwi ) spraw wewnątrz- 
nych bióra korespondentów że jeże li rzeczy- 
wislnie znajduje się podobne b ió r o , pan Senard 
i członkowie ministerstwa są m u osobiście zupeł­
nie obcym i. ■— W  u licy  Duphot zamknęła w czo-, 
raj policya klub legitimistów. W  Waunes m a 
z dniem  15. b. m . wychodzić pod dyrekcyą Je­
rzego Cadoudal, nowy legitim istyczny dziećnik 
L a  B r e t a g n e .  —  Bayonna jest obecnie zbie­
gow iskiem  hyszpańskich progrcsistów. Am ettler 
ze swetni przyjaciółmi również tam się znajduje.

Szwajcarya-
B e r n a .  8. w r z e ś n i a. Schwyżer Yolltsblatt 

udziela treść konkordatu, jak i kantony F r y b u r g ,
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G enew a, W adt, B e. na i Neufchatel zawrzeć p o ­
stanowiły, i który bez wątpienia jak  sobie obiecu ją 
do skutku * if  przyprowadzi. K ościół katolicki 
wstępuje przezeń w  stosunek do państwa wcale 
od m ien n y , którego punkta główniejsze są : 1 . Kan­
tony obowiązują się konkordatem , n ie nadwerężać 
ani wiary ani obrządków wyznania katolickiego ( 
a le zapowiadają sobie zwierzchnictwo nad n im . 
Ganton przodkujący zratyfikuje ugodę i zawezwie 
biskupa fryburskiego do zrzeczenia się prawa swe­
go  w udzielaniu P l a c e t u  przybeneficyacli,k tóry  
sobie konstytucją synodalną nieprawnie przywła­
szczył; i dom agać się b ę d z ie , by  wszelkie roz- 
łlazy, i mandaty biskupa przyzwoleniu władz rzą­
dow ych podlegały, a ustawy synodalne by się zga­
dzały z  ustawami kraju. A  gdyby w  przypadku 
Biskup się m iał sprzeciw iać, władze państwa w 
urzędowaniu go zawiesić mogą. 2. Stany oświadczają, 
iż  jest ich  postanowieniem użyć prawa zwierzchni­
ctwa swegc przy pićrw szym  wyborze biskupa jaki 
m a nastąpić, i oznaczają przytćm  pewne przepisy, 
w edług których w ybór m a nastąpić. Podobnież 
m a zależyć i obsadzenie dekanatów w  każdym kau- 
tonie od rządu, a exam in składać kandydaci będą 
w  obec kom isyi m ieezanćj. Kantony zawiążą ukła­
dy z stolicą apostolską, ażeby znieść kanoniczny 
świąt przepis ; a w przypadku gdyby ugoda nie 
nastąpiła, Btąd zaprzeczy  sankcyi Swej tym  świę­
tom , które ustawom państwa nie odpowiadają. 
Stany zaś ośw iadczają, iż w  sprawie kościoła ka­
tolickiego o  tyle m u tylko władzy przyznają; 
ile  wiara i sakraraenta j ć j  przypisują.

Włochy,
* Z  korespondencji zM edyolanu z d n ia ł , w rze­

śnia um ieszczonej w Gazecie powszechnej wyczy- 
tu je m y : Miasto nasze powraca do ży c ia , m iejsca 
pub liczn e  napełniają się przechadzającymi, słow em , 
zdaje się wszystko przybierać dawną barw ę, lecz 
niestety tylko daw ną, a ta, niebyła w świetnych 
kolorach . Z  powrotem  szlachty, powróciła i py­
ch a , a z szpiczastym kapeluszem zapaleńca, dawna 
nienawiść. N iem ogąc działać otwarcie, starają się 
tajem nie rozsiewanymi zm yśleniam i, osłabić du- 

ha spokojnych m ieszkańców , ufnych w nasze 
zwycięztwa i siły. W ieści o nowych walkach Ga- 
riba ld ego , o blizkiem  je g o  pod Medyolan przy­
byciu  , przebiegają całe miasto. Słyszeć się na-

t dają.a Dotąd jeBzcześmy niewalczyli , Karol 
A lbert by ł w porozum ieniu z Kadetzkim.* . . . 
Postępowanie jenerała Haynau w  W eronie i Bre- 
ś c ia , równie było zbawiennera, ja k je n e  rała W el- 
den w W eneckiem . Monza zapłaciła za szkody wy- 
rządzone oficerom  100,000 zr. llontrybueyi, i za­
chow uje się spokojnie. Z  zachowania się ludu 
wiejskiego ,] i licznie codzieńnie powracających

zbiegów, zdaje się, że  zapał w ojenny ostygł, a ty<® 
sam em  znikła myśl wyłamania się z pod władz? 
Austryi. A przy oziębłości innych części W łoch* 
szczególniej Piemontu i postępowaniu Francyi ^  
sprawie w łosk ić j, można się spodziewać powrol** 
p ok o ju , jeżeliby  nieprzyszli w  p om oc sprzym ,e” 
rzeńcy w W iedniu, Pradze i Peszcie.

W e n e c y a .  25.  s i e r p n i a .  Zm ieniły się pT* ' 
w ie zupełnie zdania. N ic ju ż  dodać nie potrZ6'  
b u ję ,  tak pisze korespondent AUgem. Zeitung* 
Nowe gubernium  złożone z pp. Manin, CaredaU1* 
i Graciani wystąpiło zaraz z początku z najwigh' 
azą energią, jak  się tego można było spodzieW0 
po łe m , co  Manin i Cavedallis w assemblej ośw it" 
czyli. Pojawiły się jeszcze  niektóre od lipcoweg® 
rządu wydane dekreta, jednak daleko ostrzejszy1** 
inkaustem i dyktatorskim tonem  pisane. 1 10 
np. dekret względem  złożenia b ró n i, przyczem®* 
zatajenie zagrożono trzydniowym pręgierzem  i d°' 
n e m  poprawy z robotą publiczną. Dekret w ig l f  
dem  oddania śrćber obostrzono w  ten sp osób : ^  
wszelakie śrćbra fam ilijne należy w trzech dnia® 
złożyć w m en n icy , w  przeciwnym  razie za 
jen ie  ich  wyznaczono karę więzienia (za warto^ 
od każdych stu lire  Yenete czyli 67 cwancyg'* 
rów  jeden  dzień) i utratę całego śrebra. Wsz®* 
lako trzy dui b j’ły za krótk ie , musiano w ięc j ?  
szcze trzy dodać; tak wielki był nacisk osób 
bra m ających. S łychać, Se złożono śrćbra w W®* 
tości większćj niż na m ilion złotych reński®*^ 
Zaostrzono także przepisy gwardyi narodowćj. 
wy komendant Bragadin występuje zupełnie w o 
chu  silnego rządu. N iebawem  uznano potrze®' 
now ego korpusu oficerów . W  tym celu  pojed?  ̂
Cze kom panie zajęły się wyboram i przynależny® 
kapitanów, o fice ró w , sierżantów i podoficer®^ 
W ychodzenie narodowej gwardyi do warowni 
ten raz zawieszono, nowy jednak dekret ogł00* 
że  wszyscy przybywający tu cudzoziem cy do ^  
rodow ej gwardyi wstąpić muszą. D la dawani0  ̂
pszej baczności pociągną na około miasta k °r j  
okrętami , i każdy zawijający i odpływający .0I | 
obowiązany jest wykazać się rewersem  pozwolę®^ ( 
w przeciw nym  razie będzie okręt skonfisko'*0 j 
a w łaścicie l, równie jak  i pasażery będą nj ^.g. 
na zapłacenie w ym ierzonćj w tćj m ierze p,e Jq* 
żnej kary. W zględem  cudzoziem ców  wszedł * 
ostrzeniem  w m oc obowiązującą dekret Caste j
W szyscy nie będący rodem  z W en ecji*  p ° j 0y» 
wszyscy z Tersa F erm a, jako z T rev iso , .g 

Vicenza i t. d. a tćm  bardziej c i ,  htón?  dh V  
W łoch a m i, m oją w przeciągu trzech dni *?y. 
m iejsce swego pobytu , i dać ręk o jm ię . 8 y jpfl I 
dy narodowy gwardzistów i każdy iaadat  ̂
prawo i obowiązany jest zapytać na ulicy
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S pobytu, i osobę, któraby je j nie miała, przy­
g o tow a ć . W  pierwszych pięciu dniach zgło- 
0 się przeszło 39,000 osób. W ielom  zamiast 

®tly pobytu wydano paszporty, gdyż dobrow ol- 
j 1® odjeżdżają. —  W ydanćm  dziś rozporzą­
d z e n i  podwyższono taryfę soli i tytoniu, przez- 

*niędzy niższą klasą ludu sprawiono nieukon- 
Z w a n ie . Wszystkich oczy zw rócone są tutaj 

^ .P ra n cy ę , i z największą uiespokojoością cze- 
odpowiedzi. Tom aseo stanął zapewne dnia 

* W Paryżu. Charakterem tutejszego usposobie- 
a Oniysłów jest osępiałość i niedowierzanie.

Państwo Papie z  kie.
I j ^ y m .  5. w r z e ś n i a .  W edług listów z 13 o - 
t) **•* ułożyli tamtejsi powstańcy proskrypcyjną li -  
j  t* na którćj nie m nićj jak  150 Gregoryanów 
j. 1 zapisanych. Z  tych wyprawiono ju ż  cztćrna- 
J,, tamten świat. Ponieważ na ogłoszeniu ta- 

1 faktów nie w iele zależy, w ięc naturalni* jest, 
j,. le tają przed publicznością. Jenerał Zucchori, 
0j ,ry doznał najhaniebniejszego obejścia a nawet 
t musiał swą szp a d ę , został na wolnośó pu- 
j 6C? °ny , I odjechał do P o r li , zkąd tutaj m a przy- 
^ u a ó . VV Bononii ogłoszono ju ż  z okrzyk iem , 
Cz Przyzw ołono na przeniesienie go w stan spo- 

> °  co  ju ż  dawniej prosił. —  Z  liandyda- 
Po^ °6 rm o B ossi, byłego francuzkiego

ko!aczoner" s a Dŵ ia,isl° r8,-Wa 8pra"  Wewnę.t" nyC^ ’. id  widoki w ojen ne, i zapewniają, ze
ze» e8Z,.? r®za tak£e M a m ia n i na jeg o  mianowanie 
dobił* ' ’ «  °  ™U *'S i eS° PIany oswobodzenia p o . 
łr*v  ̂" 13'g n a n o , przyjaciel pana R oss i,
* *  s‘ę statecznie tdj m yśli i ciągle do nićj 
®ŁemC.a‘ *>rawd®, ze Rossi je st nam iętnym  W ło- 
do 1 wyprawił także jednego z sw oich synów 
^a*Ur° —  * m y m am y teraz nasze ltary-

^ polityczne, które dzienną kwestyę hutno- 
^ eReC*n*v1 a cza8em nawet uszczypliwie traktują. 
®how',,a “ przedstawiają trzćj włoscy m onar- 
1 taj;;16j  k*drzy zarzuciwszy stryczek na szyję 
?r*ed’|,łU8Za ^ ez m iłosierdzia. —  Codzieńnie 
**Wrtr i °,dai :.1 jeszcze w ojenne projekta ludowi , 
Uujdzj a .ie. je  czyta. I  tak wychodzą na jaw  
łyclj ^ ^ B i e jn e  p lan y , jak  np. powszechne ea- 
tUn4 . r° i nych  W łoch  przejście przez Pad w dniu 
hagrołj ° nyn* « t. d . F eoli i Torlonia zażądali wy- 
l i i lo ^  *en,a a*hody, a rząd okazuje tym  Hapita- 

wzmagający się niedostatek finansów.

a w jakim  duchu powziętą będzie, i tego uie prze* 
widzieć. W  wydziale przechyliły się wczoraj zda­
nia za w ojną; tymczasem przybył tu z Szlezwigu 
znany palryota i głęboki polityk sam  książę Au- 
gustenburg, a jeg o  przekonaniem  byłoby to w iel- 
k ióm  nieszczęściem dla księstw, jeźliby  teraz rozejm  
zerwano. Gdybyż w ięc m u sio udało przejąć za­
sadami swym i i posłów szlezw idzkich , wtedy m o - 
żnaby się spodzićwać czegoś stanowczego. Przy 
tdj niepewności dodaje drugi korespondent do gaz. 
n iem . Heidl. zgrom adzenie zostaje jak  w zawiesze­
nia, chw iew ne i ob łęd n e ; zwłaszcza gdy sobie pod­
szeptają, iż angielski poseł lord Cowley m iał o - 
św iadczyć, że odrzucenie roze jm u , będzie pow o­
dem  zerwania zawiązków dyplomatycznych z A n­
glią, Trudna zatdm przeprawa, bo z drugiej stro­
ny obsypują parlament adresami z różnych stron 
N iem iec z oświadczeniem  się za zerw aniem , a 
obietnicą zupełnego poświęcenia majątku i życia 
na przypadek w ojny. —  Wielkorządzca przykłada 
całej usilności, by pogodzić lab  wyrozum ieć zda­
nie większości, i dlatego przyjm uje u siebie człon­
ków wszelkidj barwy. Położenie jednak m usi byd 
arcy przykre, gdyż właśnie wiadomość i to z pe­
wnego źródła; jak  twierdzi Jour. de Frankfurt, 
nadepzła, że  p. Herm ann złożył w ręce W ielko- 
rządzcy swój mandat złożenia ministeryum.

W  C h e m n i c y  saksońskiej przyszło 12. wrze­
śnia do krwawej rozprawy kom unalnej gwardyi z  
robotnikam i, którzy domagali się uwolnienia dw óch 
uwięzionych. Gwardya ustąpić musiała, ale to by- 
najm nićj nie uspokoiło wzburzone masy. W ezwa­
no zatćm  w ojsk o , wszczęła się walka z rozjątrze­
niem , powystawiano barykady; kawalerya nic po­
cząć nie mogła, padł kapitan i 20 w szeregu. P o ­
słano po bateryę w pobliżu  stojącą, i spodziewają 
Bię w krótce rozbić barykady, i buntowników po­
konać. —  Późniejsze doniesienia z 15 . b- m . w  
gaz. pow. niem . donoszą jednak, iż spokój zupeł­
nie przyw rócony; i że  pogłoski pićrwsze o  pole ­
g łych  były przesadzono; z pospólstwa bow iem  zgi­
nęło troje ludzi, a z wojskow ych n ie było nikogo. 
D o  wieczora dnia 13 . ja z  poznoszono wszystkie 
barykady, których m iało być  d z ies ięć , a prokla- 
macya ogłoszona zaspokojenie um ysłów przywróciła.

M o n a c h y u m .  9. września. D ow ielk iego zgor- 
szenia publicznego przyszło tu wczoraj podczas 
sum y w kościele katedralnym. Wystąpił bow iem  
na am bonę z pierwszćm  swoim  kazaniem jed en  
m łody kaznodzieja, '  zaczął słuchaczom  prawić 
polityczno-religijne wyznanie wiary awojćj z ta . 
k ićm  uniesieniem  przeciw  naukom  i  instytucyom 
kościoła katolickiego, źq zm u sił proboszcza m ie j­
scow ego do odebrania m u atuty, i  zejścia z  am ­
bon y . W  publiczności n ie  m ożna się było jeszcze 
dowiedzićć, co  właściwie było w tśm  kazaniu i j e -



dm  m uw ia, i i  byto ro-pusine,1' 'nawet obelżywe';®  nogą być wziięte pod uwagę, o ile się to zgadz- 
drudzy, ż “  n iew czesne, bo  zalecało! od rzucić dy- 'b ę d z ie  z utrzymaniem europejskiej tęryiorynlner 
scyplinę kościelną.7Oczekujem y co prasa powie, i D rów n ow a g i,1 1 ł  '*'*
jakiego to rodzaju m ogły być te p r z e w i n i e n i a ż o  K o p e n h a g a ,  dnia 12 . wrześniu. Przyboczna 
kaznodzić i w tych czasach mu uan "ładzom  ood d gwa*-dya szwecka odpłynęła na dwóch paropływacfi 
sąd wydać. :ai "  b lubnfeęspjsoin m oi tzęścią do Sztokholm u, częścią do M alm oe. W y

* Gazety bawarskie przytaczają nLeltlóre odpo- m ienieni duńscy wojenni braricy, przybyli do Faa-
Wiedzie ltróla Bawary i, dla okazani, sposobu my-1 bo. g a , i bardzo chwałą obchodzenie się z nim1
ślenia i postępowania m onarchy; szczególnie po- w n iew oli; szczególnie z uwielbieniem  wspominają
wŁarzają wyrazy jeg o , dane deputacyi milicyt m ie j- Prusaków “1® ęoaie
ekićj M nichowa dopraszającej się noszenia* h e ł-"1 "ł°  't811 iS Z W C O  « -
m ów ; „W szak ja  królem  hietylko M nichów ;.f alb S z t o U h o i ta. 8. września. Jutro odjada z rąd
i  Bawaryi ca łe j, 'gdzie gwardya jest jednom yślna Jo M alm oo , c l  1{rólcvv8ll;£ 3 _Jcie> Następca trO'
w ięc niech będzie jednostajna.*1 A gdy obywatel- . Itgia£e r  t lhland j * w czor„j udali sie d*
Stwo uskarżać 8.ę zaczęło na n.edostatelt, rz »  Betl{asU(»{ “ Ł ó i o U  wdJowa óvvn0cze:'H e ,  ]tró'

m nie tez m e epiej się powo z i , prZyją em jujp . pa m ;|ja królewska przybędzie do stolicy. ,ji 
cierniową koronę zamiast królew skiej, 1 m e ra, - eon H  *
ju ż  zazdrościłem najniższemu z m oich  urzędników. nłtłso [ o 7Vt lO S y a » .

F r a n k f u r t .  16 . września 5. z południa. D o -°  - P e t e r s b u r g  10. wrześniu, -u tre w paiuC^ 
niesienie telegrafem : ‘ „W niosek  nieprzyjęcia r o -7 -im owytn. odbędzie s.ę- obrzęr sl bny • W iclkieg0 
zejm u  o d r z u c o n o  liczbą 258, przeciw 237 gło-*' księcia Konslantcgc z  księżniczką Alesandrąeaslio* 
soh i; a p o  s ta n  o w i on  o “liczbę 5iB8, przeciw 2 3 6 ," akenburską. Dzisiejsze dzienniki ogłosiły progrflt*1 
ażeby" władza centralna nie stawiała przeBzkód w *®j soczystości. - i..t o.c , 1.7/ P. S. A -•
dopełnieniu  roze jm u , przyczyniała się do zm iar " r~-
kowania warunków, a wniesła układy dó zt w arcio" , m oith^ulo ' f z g C Z  tJoritOW E ’ of* ^  .b z lB  
ick o ju . '-  Uchwała ta była sku W  Iługich rd z-" Ltv ó w ;  dn,a 21> z  wyhalów  docl>(r
praw toczonych na zgromadzeniu d -.a  96. K  tn. df2cyęh wjAcznii po 16 b. m., azjatycka choler

- b ' ' iJ . . “  V/fc ■ „  a: rozprzestrzeniła się w 12 . cyrkuł; th, razem w
i.amLJrsii. korespondent pisze ',, z  Kopenhagi m iejscach. Z  862,299 mieszkańców powyższy^ 

z dnia 1 . w rześnie: Przeznaczeniem 10 jakim; za- cyrkułów, zachorowało 4 0 ,531 ; z tych 19,517 V»T 
wieszenia broni było, wywołać obustronną n ie ch ęć ;, zdrowiało, 13 ,615 um arło , 7,309 znajduje się ^  
m yli się bow iem  ten bardzo, kto mniem a, że po- kuracyi. W e Lwow ie od dnia 7 . sierpnia , w iitć'
wyższy rozejm  przyjętym  był tu życzliwie, owszćm . rym  się pićrwszy raz pojaw iła , aż po 16. b . t*1!  
wiadomość ta, z  której ogłoszetyępi długo w strzy-, z .2 ,000  mieszkańców zachorowało 329 z tych 9 
m yw ali się  tutejsze, dźieńn ik i, sprawiła ogó ln e , wyzdrowiało, 161 umarło, a 76 pozostało vv kuri>'  
nieukontentowąnie. Nawet gab in et. n iechciał się cyt, Z  opanowanych przez cholerę m ie js c , prł? 
skłonić na niektóre punkta, pom im o zapewnień* pada 122 na cyrkuł bukowiński, 73 na kołoibjJ 
Anglii i '  Kosyi, iż ’  dynie na z honorem  zgadzające dlii, 68 na czortkowslti, 59 ńa tarnopolski, 67 ® ( 
się  warunki przywoła. Oświadczenie się zaś S zw e-( stanisławowski, 65 na brzeżański,1 36 na stryj8**1’ 
c y i ,  ze tylko w  tenczas swej zbrojnej udzieli po, 22 na złoczowsk.| 3 na żółk iew ski, 16 na l'*’
m ocy, gdy ju ż  wszelkie ze strony- Danii starań1; 1 ski , i 8. na S a m b o rsk i.W o d lu g  ostatnich W'° .
o pokoj bezskuteczne będą, zniew oliło nasz gabi- mości wybuchła cliolera w Jarosławiu w cs£“ J1 
n.et do przyjęcia ju ż  ułożonegc zawi< zenia broni, przem yskim , i w m ieście cyrkulfrnem  j,
W idzieć w ięc m ożna, z  jakiem  usjposobiepicr l 'o  największćj części w. większych' i m niej8 X Q 
przyzwolą n a 'roze jm , tćm  bardziej z początlio- miastach, w których z całą siłą się tozwinęł®’
w e zachowanie się w tćj sprawie ościenny; .1 państw, w iele ju ż słabszą się okazu je , lecz ‘ zato w
Wpoiło zbyt pewne nadziejo pomyślności. Prócz dach grasuje m ocno ; do 0. bowiem  bit ąceg°
tego, rozejm  ten w yw ołałrobawę. że  rozshzgnięcio siąća z ludności 20 lysięcznej, tachorowało
łiWesiyi terytoryalnej , na nastąpić mającym kon z tych 423 wyzdrowiało, 813 um arło, 1321 F  sta- 
gresie, nie odpowić wszystkim jnl>uym dotąd na- stało w kuracyi. —  Co do szczegółowego /fl .
dziejojn»‘ *cr.agólnićj, iż jedno- z  państw przy zq- nu ,zdrow ia. w naszem m ieście, d 7ałr
łatwienku powyiszój kwęstyf, fizym a / się ma in-- łącznych raportów : dnia 10 "'rzesńia zac
inuacyi; '  ą tak - wszystkie partykularna intere.B' ' 9t wyzdrowiało 6, urr rlo 9. Dr 20* ?, u‘ *

m arzą byó: uważane za “podrzędne, .  u o, , tyle tylko ,vało 25, wyzdrowiało 2, um arło 12*

~  ; uiituta m ai j j0  d z is ie jsze j G a z e ty  d o łą c z o n y  je s t  3 8 .  n r . R o z m a ito ś c i
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